
d z i e n n i k
Departamentowy "Warszawski.

W a r s - z a w a  1 3 . Lipca 1 8 Ł 2  ,

P re fe k t  D e p a r ta m e n tu  W a rs z a w s k ie g o .
Lubo iaŁ  przez wydane urządzenia W W - f ,odprefektom> Powiatów 

gtaTał się podać do wiadomości Obywateli D epartam en tu  U chw a­
łę  Aktu K onfederacyi Generalney Królestwa Polskiego na ostatnim  Zgro­
madzeniu Narodowym w dniu 2g. Czerwca r. fe. prźyię tą  aby iednek  ta  
naypamiętnieysza dla Polaka odrodzenia się epoka dokładnie każdem u 
$bia9n ioną  została w Dzienniku D epartam entow ym  on eż  ogłasza.

w Warszawie dnia 6 . Lipca 1 g  1 2  Roku,
N a k w a s k  i*

A a k i e t y  S. J .
A K T  Konfederacyi Generalnep ■ ę

Zgromadzeni na Seym do W arszawy i w pełnym  zbiorze grono bey- 
mowe składaiący, w porze dzisieyszey, kiedy wszystko , ćo nas o tacza 
ńadzwyczaynym zdumiewa widokiem a krzepiąc w rodzoną sercom naszym 
miłość O ycyzny , ostrzega źe N aród cały dzielnych od Nas oczekuie 
przedsięwzięć, że Świat ma na Nas zw rócone oczy, źe pótomnos® sądząc 
podług  spraw Naszych wyda o Nas bezs tronny  wyrok błogosławieństw 
lub po tęp ien ia ; chcąc gruntow nie  rozważyć i zgłębić,- całą  wielkość tak 
waźney chwili, powierzyliśmy wyznaczoney umyślnie D eputacyi aby 
Nam przedstawiła stan rzeczy tudzież środki ziszczenie iednomyslnycn 
życzeń i korzystanie z wydarzoney o d  Nieba pory , nayskutecznićy za-

1 ' ,  - ' in u.  , . . .  . , K 38
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cew nić  m ogące . S ta ło  się za d< ść spodziew aniu  N aszem u; D e p u ta -  
cva  w zdaney  spraw ie w dniu  dzi.-ierszyin, wystawiła w ieu iie  i czucia  
N asze naygorę tsze  i nayświętsze pTąwa N a ro d u  Polsk iego , wskazując r a ­
zem  ku  czem u i iaką  d ro g ą  dążyć Nam należy. •— Ogłaszaiąc  p rz e to  
u roczyśc ie ,  iź r a p p o r t  w spom niouy  w c a łe y  swoiey osnowie., iest  zbio­
r e m  i sk ład em , jed n o m y ś ln y ch  zdań  i chęci Naszych i  odw ołu jąc  się do 
obszernieyszych w yłuszczeń  w tym że rap o rc ie  z a w arty ch ,  kiedy N am  iest 
n a y d o s ta tec z n ić y  dow ied z io n o , że zapew nienie  ściśłey N arodu icdności,  
p rzez  spoien ie  ogniw a i w ęzła N arodow ego  iest spodkiem co  do p o t rz e -  
bv n ie u c h ro n n y m , co d o -sk u te c z n o ś c i  n iew ątp liw ym , postanow iliśm y 
p o łąc z y ć  się n ieodw łoczn ie  w związek Gerterafney -Konfederacji.  Aby zaś 
tern iawniey iw yraźn iey  wskazać, czystość i św iętość pobudek , celów i p rze d ­
sięwzięć N aszych , oświadczamy nay u ro czy śc ićy , p rzed  j o g i e m ,  światem 
i ca ły m  Polskim N a ro d e m , i i  niosąc to  iedyne  h a s ło ,  to  iedyne  w se r ­

ii p r a g n ie n ie , aby ro zd a r te  nayrńesprawiedbwś-zym gw ałtem  części 
O v rz v z n y  nazad  w iedno  ciało spoić i wrócić  i* jdawifemu idy bytowi 
■ zcześćiu a w ty m  zam iarze  łącząc  się w związek G e u e ra ln e y  Konfed*. 
racvi P O d ’stw ierdzeniem  i pow agą NayMŚnteyszęgo F re d e ry k a  A ugusta  
Króla  L s k i e g o ,  X iążęcia  W arszaw sk iego , szczęśliwie Nam  p a n u ją c e g o ,  
pod  Styrem i laską ,  pe łnego  lat cnó t  , z a s łu g , p o  c a łe y  r e m .  Polskiey 
z n a n e g o ,  kochanego  j-.szacowanego Węza K iąręc ia  Adcnja G żarto  rys kie­
s o  P os ła  W arszaw sk ieg o ,  G e n e ra ła  ,iern Podo lsk ich , s .awam y p izy sw ię -  
FeV wierze O yców  Naszych Katolicko Apostolskiey Hzymsk.óy , k tó rą  na 
zawsze religią tV/.ądową m ieć p rag n iem y , przy sprawsedltwey i rcvvney 
d la  wszelkich odm iennych  w yznań  to L ra n c y i ,  k tó .ey  pierwszy p rzyk ład  
dali P rzodkow ie  nasi, w p o rze  .ftdy w ca łey  E u ro p ie  n a jk rw aw sze  o l l e -  
i o tnczv lv  się woyny . przydośto.ieństwie i władzy T r o n u  przy p rą -  

t. Mar adowvch 'i  tey  D u c h a  N arodow ago  czystości i sile , k tóra  prze-
i iak właściwa Polaków cecha, uay-

dalSZV ^ = , ^ » >  p r a w ^ c i  do naychwaU-bnieyszego dę-
r a c  zam iaru , p o m n i  P *  p r z e p y c h  c*asów -ża łosne  z d a rz e n ia ,  sędziem y 
ząc  zamia » r  n a v wyraźniey za p ew n ie ,  iz tw o rząca  s .ę ,  w dniu dzi-
P-™ T m  g | £ m L K onfede rac j i ,  zbaczać nie  będz ie  do ty c h  nadućy-
sie,y Zł  , Ovc7VŹnie śm ierte lne  zadaw ały  ciosy. Nie o tw orzy  si§ w ley

p r y w a tn y c h , n a  zysk ie d n y c h ,  na p rze-
° n! e d ruRich , na  krzyw dę w szystk ich ; i kiedy w s k r z e s z e n i e  by tu  Oy-

n T o  e rw sz !  ie f  p o t rz e b ę  i pierwszym celem kiedy na  to  K onfede rac j  a
CZ,  n  c .n o ld  i wszystkie ch ce  o b rac a ć  s ta ran ia  aby przygarn iać  brac, calę b a c z n o ś c i  w y j  kane ied „ „ cz y c  k ra in y ,  odryw ać

będzie d°0 ^ych prawodawczych lub rzędowych zatrudnień,
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k tó re  w s tanow ien iu  zimnóy i spokoynóy  uw agi, w  ^ S ^ ą d ^ a n l e  
k tó re  , j w .<* u v m ie rz a m e  Latem spraw iedliw ością  u ?/<i
go wymagaią. P °^ Zi£ , t l acyf zostanie  p izy  w ładzach  dn k tó ry ch  tA z p r a -
i p ro w a d z en ie  Adm.n»»*-=> ,  f „ ^ ci f o W i #  i w ła J jy  , l u i O T c h  po-
«  nf 7-y- ^ S w e m u  J a k o w i ,  przedsięweimie wielkie dneło
w e c h u e m u  . nayślache , n iey K ?> p ow inność  u trzym yw an ia  i roz-

T l vr n ie s k a io n ć y  czystośc i,  w  naytęzszćy  m o cy ,  n a ro d o w eg o
S Z 6 1  Z d ł l l d  i •* i • t

P Aby zaś teyże  K onfederacy i  do  któróy  składu g ro n o  S ey m o w e , w ła-
,1 . \  "  M a r J n  n a le ż y ,  n a d a ć  sp o so b n o scdze pub liczne  i cała pow szechność  N a ro d u  n a  e y , P G e n e ra l .

czynnego  i dzielnego p o s tę p o w a n ia ,  m oc o n ś y  ś luzą  _
n e y  przy M arsza łku  K onfederacy i w W arszaw ie  zasia >»

Przedsięwzięcie cnotliw em i pobudkam i n a tc h n io n e ,  na  !sP^aw ’, r , 
wości nayiaw nieyszey o p a r t e ,  g o d u em  iest zaiste J by ° ^  V °  -a' W ar- 
im ieniem  i p ow agę  Nayiaśnieyszego K r ó l ,  Juku 
  u : ______ I r t ń r o n  i P 7  , n a  dzisievszvm ziezdzie i r o n u  swiucg,

,Ł  Naszym  p rzy to m n y ,
c n o t y  n i e  N a m  t y l k o ' z n a n e , cała Euro-lttórego spraw iedliw ość i wielkie c n o ty  nie Nam  ty lko  z n a n e ,  •

pa  uwielbia. — Poniesiem y w u roczystem  poselstwie do T r o n u  l e g o  K ró ­
l e w s k o  - X ięźęcey M ości p o k o rn e  p ro ź b y ,  aby związek Nasz' w y raźn em  
stw ierdzeniem  i p rzys tąp ien iem  swoiem  zaszczycie raczył.

Spraw a uc iśm oney  n iew inności  przeciw  o k ro p n e m u  i law n em u  gw ał­
towi,  spraw ą' Niebios właściwie nazw ać się m o że ;  agdy  n a d t o , czyn ty  - 
ko  okaza łev  sprawiedliwości nap raw ić  m o że ;  te  zgubne  n a  c a łą  h u r o p ę  
ro z lan e  skutki’, k tó re  o k ro p n a  spo rządz iła ’ n ie p ra w o ś ć ;  g #  
zm iana  sta łaby się d o k o n an iem  i u s ta le n ie m 'ty łu  zm ian wielkich k tó re  
Św iatu  n o w ą  postać a plem ieniow i ludzkiem u trw a łe  go tu ją  szc /^  , 
edy  b y t  Polski całkow icie  w skrzeszoney  z p o w o d u  s tosunków  iey m e-  
przem iśnnym h n a  w ro d z o n e y  sk ło n n o śc i  c h a ra k tó ru  N aro
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4ziemy aby wyrzec raczył to twórcze s łow o, które uzupełni byt Nasz 
początkowy i w pierwszym dopiero rysie, Jego skreślony ręką.

Lecz abyśmy się opieki Jego tern godnieyszerai okazali poprzysię- 
v uroczyście. i£ tego zapału któren dziś dusze nasze unosi i spaia

Polacy! W y których nie widziemy ieszcze a pośrzód nas widzieć 
n r a g n i e m y ,  zgaduiąc po własnych uczuciach, te które władaią sercami 
W aszemi, wzywami W as w imieuiu współney Matki do łączenia sił 
wspólnych na ićy ratunek; nie zwracamy oczu Naszych ku przeszłości 
chyba po t o ,  aby się ióy okropnością głębiey przeniknąć, aby uwiel­
biać t e  w y z ^ y c h  cnot światła, które się z łona ezarney przebiiały cie- 
mnoty nie zaś aby niespokoynem śledząc badaniem co pod panowa- 
niero gwałtą było nieuchronnóm, a co uiHkrronem bydz m ogło, nara­
żać niewinność na błędne arbitralności sądy; pod tym ostatnim wzglę. 
dem nie ma iuź przeszłości, odradzaiąoa się Oyczyzna wszystkich Synów 
garnie do swego Serca, wszystkim nowe do zasług i sławy otwiera po-
je  Podaymy więc sobie wierne i braterskie ręce, a Nieba sprawied i-
we cnotliwym usiłowaniom nie ubliżą nagrody i przyspieszą szc/ęslir 

’chwilę gdzie bratnia Pogoń obok z białym orłem znowu rycerskie 
tarcze i narodowe znaki ozdobi, gdzie na żyznych W ołynia niwach, na 
1  ,ppł vch Podola i Ukrainy równinach głos radosny powtarzać będzie.
Ż y i . e  Oyczyzna! iyia Polska!

£  tych przeto powodów stanowiemy co naftępuie:
. _ . o  sie W KLonfederacya Generalną Polski.

przywróeoi
•ia ło  połączony. .

A r f  * Reda zwołane w cąłem Xięstwie Seymiki końcem przystąpie­
nia do Konlederacyi. Akty przystąpienią Seymików przesłane bądą Ką- 
dzie Generąloey Konfederąęyi.
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A r t :  4 .  W szy scy  P o lacy  są w ezw a n i  i u p o w a żn ien i  do  wiązania s ię  

w  K on fed eracyą  bądz p o ie d y n cz o  bądź łą czn ie  i do p rzesy łan ia  w iak nay-  
krótszym  czasie akcessów  sw ych  R adzie G en era ln ey .

A r t ;  y . W szy s tk ie  częśc i  zienu Polskiey są w e zw a n e  do w iązania s ię  
w K o n fe d e r a c y ą  w miarę iak od dalen ie  s ię .n ieprzyjacie la  p o d a  im  do t e g o  
sp o so b n o ść-  Są razem  w ezw a n e  do zgrom adzenia  natychm iast Seym ików ,  
k tó re  w yślą  D e le g o w a n y c h  do R ady G en era ln ey  dla z ło że n ia  akcessów,. 
C i D e le g o w a n i  staną się  c z ło n k a m i Seym u zk o n fed ero w a n eg o .

Ą r t :  6. W szy scy  O fflcerow ie ,  Ż o łn ie r z e ,  U rzęd n icy  C y w iln i  i W o y -  
sk ow i rod em  Polacy  j m ieszkaiący na ziem i P o l lk ie y , n iespraw iedliw ie p rzez  
M o ik w ę  za trzym yw ani,  są p o w o ła n i  z nakazem  o p u szczen ia  s łu ż b y  t e g o
niocarftwa.

A r t ;  7. W s z y s c y  W o y s k o w i  b ęd ą  u m ieszczen i p o d  C horągw iam i P o l-  
łk iem i,  a U rzęd n icy  m ogą  bydź um ieszczen i na  odpow iadającym  s to p n ia  
W Adminifiracyi P olsk iey .

A r t :  8. W szystk ie  w ład ze  D u c h o w n e ,  C yw iln e  i W d y s k o w e ,  o g ł o ­
szą az. a w swym o b r ę b ie ,  w ia d o m o ść  o  u tw orzen iu  się, o duchu i ce lu  

o n e  eracyi Fym k o ń c em  Biskupi w y d a d /ą  lifiy P a lter sk ie , P re fek c i ,  
P od pre t e k c i , P rezyd en ci M u n ic y p a ln i ,  Rurmifirze i W ó y c i  prześlą sw ym  
p o d w ła d n y m  wszyftkie akty ty c zą ce  się K o n fed era cy i , a m o g ą ce  w yśw ie­
c ić  d ucha  N a ro d o w eg o  w tey  części krain która ich ftaraniu ielt poruczo*  
ną. W sz sc y  nacze ln icy  i dow ódzoy K orpusów  w o y s k o w y c h ,  rów nież  so- 
bie  p o liąp ią  w zg lędem  sw ych p o d -k o m en d n y ch ,

Ar t :  W s z y s c y  c z ło n k o w ie  Seym u sk o n fe d e r o w a n e g o , którzy n ie
n a leżą  do fk ładu  Rady G en era ln ey  w zw yż w s p o m e a i e y ,  są upow ażnie?  
ni do udania  się do sw ych  d o m ó w , d o p ó k i  na n o w o  zw ołanem * nie zolta-  
n ą  i K onfederacya o c z e k u ie  po  ich  O byw ate lsk ićy  go r l iw o śc i ,  któcey tak  
zna om ite  dali św ieżo  d o w o d y ,  iż  w tym  przeciągu p ra co w a ć  b ęd ą , ka- 
o b y w a te l l^  s tr o n *e » n a d ro zszerzen iem  p a tr io ty czn y ch  ch ęc i  sw ych  wspóŁ-

.  A r t .  10. K o n fed era cy a  p rze lew a ,  na czas sw ćy  l im ity , ca łą  swą włar  
d z ę  R adzie  G e n e r a ln e y  w swym sk ładzie  w y b ia n ć y ,  w W a rsza w ie  zasia­
d a ć  m a ią cey  1 z ło z o n e y  z naftępuiących  cz łonków :

W gO Stanisława O rd ynata  Zamoyskiego Senatora W o ie w o d ę .
W ie le b n e g o  Jana Gołaszewskiego S enatora  Bifkupa W ig ierlk iego .  

ULJr Alexandra Linowskiego R a d zcę  Stanu*
Marcina Badeniego R a d zcę  Stanu.
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A nton iego  Ostrowskiego P o s ła  z P o w ia tu  Brzezińskiego.
F r e d e r y k a  H ra b ię  Shórzewskiegó P os ła  z P ow ia tu  Bydgoikieg®. 
Joach im a Owidzkicgo Pos ła  z P ow ia tu  Lubelikiego.

'  F ranc iszka  Hęźyka P o s ła  z  P o w i a t u  Bialskiego.
F ranc iszka  H ra b ię  Łubieńskiego D e p u to w a n e g o  zP ow ia tow  Szkal- 

m ierskiego i H ebdow sluego.
X d z a  K aro la  Skórkowskiego D e p u to w a n e g o  z miafta K rakow a. 
K a je ta n a  Koźmiana S ek re ta rza  K onfederacy i g en e ra ln ey  R e fe re n -  

d a rz a  w Radzie S tanub
A r t :  i i .  K o m p le t  kon ieczny  do pos iedzeń  Rady g en e ra ln e y  o z n a cz o ' 

» y  ieft w liczbie O sób  pięciu.
A r t :  12. S ek re ta rz  g e n e ra ln y  m iec  będz ie  głos ftanowczy.
A r t :  13, W szystk ie  w ładze  Adm iniftracyine,; sęd o w e  iw o y sk o w e  p®- 

zo ftanę  przy  swem urzędow an iu .
A r t :  14. B ę d ż i e  w ysłana  D ep u tacy a ' do Nayiasnieyszegb- K róla  J e ­

gom ości Saskiego X iężęcia  W arszaw sk iego , z p r o z b ę  aby raczy ł  p rzy f tę -  
p ić  do K o n fe d e racy i 'g en e ra ln ey  PoHki:

A r t -  15 Będzie wysłana- tak ż e  D e p u ta c y a  do Nayiaśnieyszego C e ­
sarza F ran cu zó w  Króla  W ło s k ie g o ,  dla z ło ż e n ia  M u ak tu  K onfederacy i 
i z p r o ź b ę ,a b y  r a c z y ł  o s ło n ić  swę p o tę ż n ę  o p iek ę  ko lebkę  odradzaięcey
się P o lf t i .

A r t :  1 6 .  K o n federacya  obow ięzuie  s i ę  uroczyśc ie  w obliczu Nieba i 
ziemi i  w i m i e n i u  wszystkich Polaków,- iż doprow adz i  do końca  1 pr/.ez 
wszelkie sposoby  iakie będę  w iey m o c y ,  uzupełn ien ie , wielkiego d z ie ła , '
które dziś rozpoczyna. ; .

A r t  K o n fed e racy a  ośw iadcza ;  iź w n in ieyszych  oko licznościach ,
edy  wszeikie iey p race  i wszelkie iey życzenia? dęźę  iedyn ie  do p rzy w ró c e ­
nia  O yczyzny i do p o ied n o c z e n ia  wszyfik.ch my części; m e będzie m ogła  
uw ażać  za d o b re g o  Polaka i za d o b reg o  O b y w a te la ,  t e g o ,  k tó ryby  c h c ia ł  
wyszukiwać w przesz łośc i  pow odów  do czynienia zarzu tów  lub w p ro w a ­
dzania ' j a k ie g o k o lw ie k  ro z d z ia łu ,  iednerrt s ło w e m , t e g o ,  k tó ryby  się d o ­
p u ś c i ł  jak iegokolw iek  k r o k u ,  m ogęcego rz u c a ć  nas iona  niezgody pom .ę-  
dzy ied n o c z ę cę  się rodz inę .

Art: iR M iniftrowie maię sobie p o le c o n e ,  każdy w swym o b rę b ie ,
p o d a n ie  do w iadom ośc i,  będź  przez  p i s m a  p u b l iczn e  będz  m n ę  drogę.
wszelkie akty w ydane  przez- Konfederacyę, lub do mey P zesyłane.
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P R E F E K  T  D c p a r t a t n  e n t u  W a r s z a w s k i e g o .

U dzie lony  od  J W . M inistra Policyi rozkaz  D z ienny  NayiaśrpeyszegO 
Cesarza Francuzów  K róla  VYłoskiego do wielkiey Arm ii VV.oyska wydany 
av s łow ach.

R O Z K A Z  d z i e n n y  d o  w i e l k i e g o  , W OLSKA.
w Kwaterze Glówney w WUkowiszkach 22. Czerwca 1812.

Nayiaśnieyszy C esarz  rozkazu ie  M arsza łkom  G e n e r a ło m  dow odzą­
c y m  korpusam i w oyska , G e n e ra ło m  dow odzącym  D yw izyam i iB ry g ad a -  
m i iD o w o d z c o m  P u łk ó w , ażeby  przedsięwzięli p o trz e b n e  srzodki, do u- 
t rzym am a woyska w iak  naywiększym  p o rządku  i zapob ieżen ia  n ieprzyzvw i-  
to sc io m , k to ie  k ray  niszczyć zaczynają ;  

wskutek czegcn
Każdy Marszałek lub :Generał dowodzący korpusem woyska, wyzna­

czy Kommissyą P ro f  ssowską składająca się z pięciu O flicerów , przed któ­
rą fta wionemi b ę d ą  żo łn ie rze  i in n e  osoby do w oyska  na leżące  , k tó re  się 
o dda lą  od  sw oich r u iK o w , uez łJlŁ/'-'•jmy p raw ney  u d o w o d n io n e y , r ó ­
w nie  włóczący sig żo łn ie rz  lub ińn i  schw ytani n a  r a b u n k u ,  lub ciemieźą- 
,cy m ieszkańców  krain . T a ż  K cm m issya osądzi na śm ierć  w y f tę p n y c h , i  
Każe ich ltracic we 24 godzinach . '
będzie  w W arszaw ie , pod  rozkazam i G e n e ra ła  D u TaUlis G u b e rn a to r*  
W a rsz a w y , k tó ry  j ą  urządzi. Trzyfta  Ż o łn ie rzy  z w oyska Polskiego w 
wielkim  Xię(twie i dziesięciu G ensdarm ów  fo rm o w a ć  b ę d ą  k o lu m n ę  ru ­
ch o m ą  , k tóra podz ie loną  zoftanie na dziesięć m a ły c h  p d d z ia łó w  p rz e b ie ­
gać  m aiących  D e p a r ta m e n ta  W arszaw lk i,  K a lilk i,  K rak o w lk i ,  Lubelik i i  
S ied leck i,  G w ardya N arodow a będzie  im wszędzie  w p o m o c ,  a każdy p o -  
zoli.-uący się lub w łóczący  w o y sk o w y , będz ie  p rzy trzym any  i sądzony  
lyt^ąz Kommissyą P ro b  ssowską w W arszaw ie. K o m m en d a n c i  p laców na 
W is łą-szczególn iey  w W a rs ź a w ie ,  P łocku  etc. za trzym yw ać b ę d ą  w s/y- 
ftkie osoby w ychodzące  oddzielnie p o  w yzdrow ieniu  z lazare tów  albo nve 
p rz y to m n e  w swoich k o rp u sa c h ,  p o d  iakiemikolwiek bądź  p o z o ra m i ,  ąz 
pók i z nich u fo rm ow anym  nie zoftanie dof ta teczny  oddzia ł, k tóry  będzie 
od es łany  do  właściwego k o rp u su ,  K om m endanc i  p laców , D y rek to ro w ie -  
L azare tów , Kom m issarze woienni daiący k a r tę  p o d r ó ż n ą , a D o z o rc y  m a­
gazynów  doltarczaiący żyw ność  w oyskow ym  oddzielnie id ą c j jn  p o c ią g n ię ­
ci zoRaną do odpow iedzialności za n iezadosyć  uczynienie  n in ie jsz e m u  u- 
r ządzeniu. Kom m issarze w o ie n n i ,  D y re k to ro w ie  L azare tów  1 D ozo rcy  
Magazynów odb io rą  s to sow ne  w tć y  m ierze  od I n te n d e n ta  G e n e ra ln e g o  
in ftrukcye , ko lu m n y  ru ch o m e  za trzym a ią  każdego sprzeciw iai^cego się 
• in iey szem u  rozkazowi. ,
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Ninieyszy rozkaz Będzie -wydrukowany, czytany przy paradzie w 

w sz y s tk ic h  korpusach, ogłoszony we wszyfikich placach; i przylepiony 
n a  drzwiach Wszyskich Lazaretów* wszyfikich Wóytów i wszystkich iiat uk­
azów mieyskich.

(podpisano) N A P O L E O N  
Na dopełnienie 

Xże N e u c h a t e l  Maior Generalny 
podpisano ALEX iNDER*

Zgodno zoryginaiem Generał Dywizyi Gubernator Warszawy
Hrabia Du T a i ł l i s .

Do pubbiczncy przez Dziennik Departamentowy podaie wiądomoścL 
w Warszawie dnia 6. Lipca i g i 2  Roku,

/V a  k w a s / t i
A  u  iU 'c  i  w O. J .

F R E F E K F  Departamentu W  f s ?., ws!u go.
Zostawszy uwiadomiony Reskryptem JW. Ministra Spraw Wewnęy 

d. d. 50. Czerwca r. b, iż w Departamencie Radomskim w różnych Po- 
Wiatach pokazuię się bandy Dezerterów Woysk różnych napadów i rabu-il- 
ków dopuszczaięcych się , aby zaś i w Departament Warszawski takowe 
ńie przeszły i niepomnaźały się, winien iest ofirzedz wszystkie Władze 
Fowiatowe Miaft i Wsiów, z Zaleceniem tymże, iako tez wszystkim Oby­
watelom iżby dla zapewnienia własney s p o k o y n o ś c i  i  bezpieezeńfiwa pil- 

na nich dawali baczność, a gdzieby się takowi okazać mieli, stoso­
wnie do obmowy rozkazu Dziennego N. Cesarza Francuzów i Króla W ło ­
skiego zdnia 22. Czerwca r. b. nakazuięeego chwytanie żołnierzy włóczą­
cych się po Kraiu, aniemogących oddalenia swego od Korpusów, u- 
dowodnić przytrzymali, i każdego podobnego zbiega po uczynionym sło­
wnym wywodzie pod straźę pilnę do naybliższego Miasta Powiatowego 
odstawiali, którzy ztamtąd do Kommissyi Profossowskiey w W arszawie 
pófianowioney odsyłanemi bydź powinni.

w Warszawie dnia 2gt Lipca i g i 2  Roku 1,:

N  a k w a s k i  
R a k i e t y  S. J-

D o d a -
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Dziennika D ep artam en tow ego  Warszawskiego*

KONFEDERACYA GENERALNA KRÓ LESTW A POLSKIEGO.
Wszem w obec 1 każdemu z osobna komu o tem wiedzieć należy 

wiadomo czyni co nas tępu ie :—
Juź W as  doszedł odgłos zawiązanego przez Seym zgromadzony 

vva7nosc^  swoią, czystością chęci,  świętością zamiaru i 
s o . ą opięcia go o tuchą ,  przechodzi wszystkie przedsiębrane ra to ­
wania się sro i, iakie kiedykolwiek Polska w rozmaitych Epokach  prze-  
m,an doi, Narodowdy, Europ ,e v y « . v i i  mogła.
1 ° iCy • j  nomocn ' cy wasi okazali się godnemi piastować losy wa-
ecznego,  zadnemi przygodami n iepoźy tego , i przez to do wielkich 

przeznaczeń wznoszącego się ludu. —
Widziała sto.ica,  niegd)ś potężnego Państwa,  — słyszeć będzie ca- 

a a^uiopa 1 te narody pod których stopą  ziemia się wasza ugina,  z ia-
o k,sachPn Chem d?Z>li P,osłowie i Deputowani  wasi na tę  nadzwyczayną 
o losach Oyczyzny n a r a d ę z  iaką bacznością dostrzegli —  z iaka roz­
wagą obieli obecne 1 otaczaiące nas na około wypadki,  i iak z tey roz 
wagi nie zimnych 1 boiazliwych częstokroć omylnych a po lo tnym oko- 
l icznosoom mewystarcza.ących pos tępowań;  wywiedli pasmo. Ale to 
nam js ine ,  prędkie 1 niezachwiane przekonanie ,  że teraz iest moment 
podnieść 1 utrzymać obaloną starodawną Piastów i Jagiełłów b u d o w ę . -  
Nie wachali się om nad wyborem środków, bo przykłady Naddziadów 
n a s z y c h ,  stały im za rękoymią skuteczności tego ścisłego wspólnych 
chęci ogniwa,  przez które tyle razy Przodkowie Wasi  z ostatniey toni  
wyratowali Polskę,  ile razy czysta miłość Oyczyzny,  T ro n u ,  porządku

Spraw - e ą OSCI tCn m'§dzy niemi spaiała w ę z e ł . —
staie Akr ^Yam iest> 3 teraz ogłoszonym W am  uroczyście zo-
Pełnomocnikacl  eracyi generalney iednogłośnie wolą całego Narodu w 
W a m  wybór osób po ł3cz° nił> *avvięzany i przyięty — W iadomy iest 
w których rece r-hi u taz wola Narodu wyręczyć się postanowiła i

nich r ^ ' ,ier“ do cmsu naydroź-ro d a k ó w  ie^ ’ ca^o s c > * uwolnienie z iarzma obcego

Ci to w'ę . Reprezentanci tego związku do Rady Generalney Konfe-
eracyi wezw onoszą dziś, wszystkim ziemi Polskiey mieszkańcom,

iz objęli tę władzę,  którą na nich A kuU m  1Q. Akt(/  Konfedera
Generalna p rze la ła .-O g ła sza ią  W am, iź na dniu wczorayszym weszli

39
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vr sp raw ow an ie  św ię tych  obow iązków , w imieniu O yczyzny im pow ierzo ­
n y c h - — Szlubuią W a m  i  rę c z ą ,  iak  zaręczyli N ie b u ,  że święcie, że wy­
trw a le ,  ze z ofiarą wszystkiego co iest dla n ich  naydroźszym , d roższą  
n a d  wszystko t lyczyznę u trzym aią  i późnym  P o to m k o m  p rz e k a ż ą ;  i m o­
gą to  rę c z y ć ,  bo  ich uczucia są W aszem i,  bo  icli przedsięw zięcia, chęci 
całego N aro d u  w spiera ią , bo W asza  spraw a iest spraw iedliw ą, bo W a ­
sza krzywda w oła  do Niebios o p o m stę ,  a t e n ,  k tó ry  W a s  wskrzesił i  
k tó ry  w tey  chwili s łuchać  będzie  b łaga lne  uciśn ionego L u d u  m o d ły ,  
iest  p o tę ż n y m , iest n iezw yciężonym , iest spraw iedliw ym  i p rze to  iest 
wielkim," że iest wsparciem  i o b fo n ą  n ieszczęś liw ych .—

Zgaduiąc niecierpliw ie  p ragn ien ia  W a s z e ,  p rzys tąp ien ia  do tak  
ch lubnego  i powieczne czasy pam ię tnego  związku, o tw ieram y W a m  na­
tychm ias t  księgę pow stan ia  Polski, abyście w niey im iona  W asze uwie­
czn il i -P o śp ie sz a m y  uko ić  tę  s łuszną zazdrość  W a sz ą  z t ą d  pochodzącą ,  
żeśmy W a s  do tak  waźney spraw y uprzedzili  zazdrość  z tego ty lko wzglę­
du  ch lu b n ą ,  z tego g o d n ą  P o l a k ó w ,  a k to r a  b o d a y  pod żadnym  innym  
p o z o re m  niew lała  zaboyczego dla O yczyzny iadu  w o d ro d z o n e  i c Łyst©
le y  Synów Serca. —

Poydziecie więc, poydziecie z gorliwością  zaprzysiąc  te  ś luby , k tó ­
r e j  w kró tce  ca łą  iednego szczepu R odz inę  w ied n o  p o łąc z ą  ogniwo. 
N ie p o trz eb a  tu  ani n am ow y , ani p rzym usu , ob o ię tn o ść  n a w e t  niechay 
nie  kala tey  pierwszey k a r ty ,  Dzieiów Polski, tey p ierwszey chwili życia
pow stgiącey O yczyzny. —

Z  tych  pow odów  R ada  G e n e ra ln a  K onfederacyi G ene ra lney  zwa­
żywszy Art. 3. 4. 5. A k tu  K o n fed e racy i,  ogłasza wszystkim ca łey  ziemi 
Polskiey m ieszkańcom .

J. Iż A kcessa, bądź  razem  na  Seym ikaęh, na tychm ias t  zw ołać  się 
m a ią cy c h ,  bądź  p o ied y n c z o ,  byle bezw arunkow o uczynione, b ę d ą  przy- 
ię te  od R ady  G ene ra lney  K onfederacy i G enera lney  Królestwa Po lsk iego , 
ą k tó re  z części Polski p o d  R ządem  Oyczystym  będ ącey ,  m aią  bydź czy­
n io n e  i p rzesy łane  do W arszaw y iak nayspieszniey, a z części ieszęze 
p rzez  n ieprzyiac ió ł posiadaney  zaraz  iak ty lko usunięc ie  się tegoż  nie- 
przyiaciela  zgrom adzić  się w Seymiki i razem lub p o ie d y n c z o ,  do związ­
k u  ninieyszego p rzys tąp ić  braciom  Naszym dozwoli —

W ła d z e  m ieyscowe w W arszaw ie  lub w D e p a r ta m e n ta c h  będące, 
m ogą  razem  z podw ładnem i sobie U rzędnikam i p rzesy łać  Akcessa do Kan- 
cellaryi K onfederacy i G enera lney . Prócz tego  dla wszystkich po jedyn­
czych Mieszkańców Otwartą będzie  w Stolicy w K an cellar )'i M etryk i
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K oronney  w Zamku, każdego dnia od godziny 9. rano  do 1. po południu  
księga wraz z Aktem K o n f e d e r a c y i ,^w k tórę  im ie  swoie zapisywać będę mocni.

3. Niemogęcy stawić się osobiście w W arszaw ie, będę mogli Akcessa 
czyli przyftępienie swoie przesyłać na piśmie do Kancelaryi Konfederacyi 
G eneralney , i od niey wyięcie takowego zapisania zylkiwać.

4 . Osobnym Uniwersałem stosownie do Art: 4. Aktu K onfederacyi, b ę ­
dę  niezwłocznie zwołane wszystkie Powiaty, Miasta i Gminy na Seymiki, 
k tóre fkoro odbytemi zoftanę Akta przyftępienia i podpisy do Kancella- 
ryów Prefektury przez Marszałków w Oryginale w niesione, a przez au ten ­
tyczne wyięcie do Konfederacyi G eneralney przesyłane bydź rnaię.

mieyszę odezwę Rada Konfederacyi G eneralney przesyła Miniftro- 
Akt l°lC '  p V wnS*;rzi*ycb 1 wzyw ai|c  G o , aby ftosownie do A rtykułu g.

UR °rT e ^rac^*’ niezwłocznie i niezawodnie wszędzie ogłosić ię zalecił.
' ft ł  ' ° - 3C/  , °8 os^awc*e Niebo, a poświęceniem się W aszym gorliwością 
1 a o s a * ,  ltańcie się godnerai opieki tego, którego Bóg zesłał na pogrom 
uciemięzycielów niewinności, a na wsparcie i pociechę uciśnionych. Dzia- 
o się w Warszawie na Sessyi Rady G eneralney  Konfederacyi G eneral­

ney Kroleftwa Polfkiego dnia 30 Mięsięca Czerwca 1812.
Marszałek Konfederacyi Polfkiey.

(L. S.) Adam Xiqze CZA R TO R YISK L
Kajetan Koźmian,,

S K. G K P
Uniwersał Konfederacyi G eneralnćy Królestwa Polskiego —- 

__ D o n o szący wszystkim Mieszkańcom o rozpoczęciu Jey czynności.

k o n e e d e r a c y a  g e n e r a l n a  k r ó l e s t w a  p o l s k i e g o .
D o  W o y s k a N a r o d o w e g o .

R y  c e r z e !

^ P °sz^a ^ a* pew nie  w iadom ość , a lbo p rzynaym niey  m ocne  mieli- 
s iew eżm leZUCiep iZ ^ ar<^  k tó ry  zd rad ę  ip rz e m o c ę  u p a d ł  pow stać  p rzed -  
s ionyćh  zwiazał w świętym  zamiarze odzyfkania s tra t  ponie-
K R O L E S T W A  P O L S K I E ^ '6 ®cis^ m w §z*em G e n era ln ey  K onfederacy i

ców , BracTayBraciRna W  ^ o Z ’ ° S ~.„ r , . , 0 wszpolney n ed n ey  wzywaia Oyczyzny.
Zie|01! a razem ° bywatele i R ycerze! W y  N arodu

S  f  i  ? ; t l i !  k to  W a ™ j* 1 ‘2 b t ° ń k io  W a sz e
» w «  d o . , d  w l . k l m  . M 0 , ,  znaleźiiicie dz i.lu ieysze  do  zno-

ylęiun; trudów, 1 niebespieczeństw pobudki? ie ie l i  nie w miłości
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teV Oyczyzny ,  k tó rey  do całey p raw  iey rozciągłości powróc ić  szczęśliwa 
zdarza  się pora.  D la  W a s  to  w świątyni  chwały zgrom adzone  są wszy- 
Itkie naypodch lebn ieysze  p o n ę ty  nadz ie i ;  twardy  do iey przybytku  p rze ­
bywszy przyftęp ,  uyrzycie w całey świetności  Oyczyznę  W aszą ,  t en  cel,  
t ę n a d g r o d ę  k tó re  nayślachetnieyszych  B oha te rów  zapalały serce.

O b r ó c o n e  są O r ły  W a s z e ,  Boga zwycięstw k ie rowane  natchn ien iem, 
W t ę  s t r o n ę ,  w t e  rozległe k ra iny ,  gdzie za każdym krok iem spotkacie
szlady p rze laney  dla Niey krwi p rzodków W a s z y c h  Była p rze rwa
męskiego  d uc ha ,  by ło  uśpienie  W a śz e g o  i E u r o p y  czuwania ,  i dziki Scy­
ta  p o c h ł o n ą ł  n iezaprzeczone  Siedziby j ednorodnego  ludu ;  i Na rodu  p o ­
stać  z n ik n ę ł a ,  i Oyczyznę  PO LAC Y utracili.  . . . Lecz  są tam ieszcze t e n  
sam ięzyk,  te  same obyczaie ,  te  same czucia ,  t rwaią  braterskie  krwi i 
p rzy iaźn i  związki ,  k tó re  ludy mil ionowe n i e p o i y ty m  węzłem w ieden z 
Nami Naród  iednoczą.  Przyidziecie do nich,  z łączą b r o ń  swoię z W a s / ą ,  
nauczą  się od W a s  dzielnego iey u ż y c i a ,  p o m n i i c i e  żeście iedney Matki  
Synowie,  p o m n i i c i e ,  że Oyczyznie  nie samym tylko męs twem służyć m o ­
ż n a ,  źe O n a  Cnot  Obywate lsk ich ma prawo po  Rycerzach  swoich wyma­
ga ć ,  pomni ic ie ,  źe łzów radośc i ,  iękiem cierpienia  t ru ć  się nie godzi,  że 
P O L A C Y  P O L A K O M  przynosić  powinni  roszczkę  ol iwną iednośc i ,  aby 
wspólnie  n ieprzyiac io łcm swoim ponieśl i  g roźne  p io ru n y ,  k tó reby  n a  zaw­
sze te  t ło c z ąc e  się ku Nam ich ho rdy  rozbić i zniweczyć zdołały.

Bohaty r  świata i wieków, p o d  k tó rego  okiem iesteście ,  czuie zasługę 
t y c h ,  k tórzy  dla swoiey O yczyzny  wszystko ważyć umieią.

A ty  waleczny W o d z u  PO L SK IE G O  Rycerstwa k tó remu kray  odra-
dzaiący się iuź Winien i b u r y  i pos iad ło śc i , idź daley....................Bóstw em
Tw ym  by ła  POLSKA! POLSKA źy ie ,  i Konfederacya Jey Gene ra lna  wzy­
wa Cię abyś wraź z woyskiem n a ro d o w e m  do J e y  ak tu  przystąpi ł  p r z y p u ­
szczeniem do podpi su  G enera łów i Pułkowników w imieniu swoim oraz 
Dywizyi  i Korpusów swoich podpisać  się maiących.

Nie wymaga  po  W a s  Konfede racya  teraznieysza sk ładaney  zwycza­
jem pospol i tym Konfederacyom  G enera lnym  przysięgi. Nie ,  Rycerze !  
W a s z  h o n o r ,  W a sz  duch  na rodow ośc i ,  W asza  miłość Oyczyzny  są Nam  
r ę k o y m ią ,  iż do tego  wielkiego przedsięwzięcia  iak by z poprzys ięźoną  
chęcią  i skwapliWością dążyć wraz z Nami będziecie.  Oyczyzna  p e w n a  

* iest męftwa i wierności waszey. W y  iey wdzięczności bydź  p e w n e m i  m o­
żecie. Działo się w Warszawie ria Sessyi Konfederacyi  Genera lney  
K R Ó L E S T W A  PO L SK IE G O  dnia 30. Czerwca r o k u  i g i z -

( l . S . )  A d a m  Xiąźe  C Z A R T  O R Y I S K l ,  
Marszalek Konfederacyi Generalney K ró lestw  Polskiego,

K a j e t a n  K o z m i a n ,
Sekretarz Konfederacyi Generalney Królestwa Polskiego.


